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Dzięgięt lat eksperymentu Wolszewickiogo. 


W 10-ta rocznicę przewrotu bo!szewickiego w Rosil: 
bankructwo komunizmu i rosnący antysemityzm. 


A co bedzie dalej? 


Rosja scwiecka święci w tym miesiącu 
10-lecie swego istnienia, rocznicę chwili, 
kiedy w r. 1947 w październiku (starego sty- 
lu) Kiereński chyłkiem był zmuszony ucie- 
kąć.z Pałacu Zimowego, a w dawnym Pe- 
tersburgu. późniejszym Petrogradzie, a dzi- 
siejszym Leningradzie, objął rządy wódz 
maksymalistów rewolucyjnych  (bołszewi- 
ków) — Lenin. 

Dziesięć lat upłynęło od tej chwili — i ileż 
zmian, ileż zawodów. niespodzianek, niesz- 
część przesumęło się w tym czasie przez Ro- 
Sję. Genjalny bądź co bądź (każdy bezstron- 
ny krytyk przyznać to musi) mózg Lenina 
przy pomocy całej zgraji fanatycznych wy- 
znawców Marksa, pomiędzy którymi olbrzy- 
miq wiekszość stanowili żydzi (Trocki-Bron- 
stein, Kamieniew-Rosenfeld, Zinowiew-Ap- 
felbaum. Radek-Sobelsohn i tylu tylu in- 
nych), a wśród nich. jakby na okrasę tkwi- 
ło tylko paru nie-żydów: renegat polski. kat 
Dzierżyński, gruzin Stalin. rosjanin Bucha- 
rin, mieszaniec rumuńsko-bułgarski Rakow- 
ski — zalali najpierw Rosję krwawym. bez- 
przykładnym w historji terr vem, Ciemny, 
zafiukany łud rosyjski, gnący ongiś karki 
pod jarzmem chanów tatarskich. znoszący 
pokornie knuty i nahajki posiepaków car- 
skich z kolei rzeczy ugiął się pod grozą kul, 
miotanych z kulomiotów i naganów czere- 
zwyczajki. Niedołężne próby oporu kiero- 
wanego przez dawnych carskich generałów 
skończyły się fiaskiem. 

JBolszewizm, operując zręcznie hasłem po- 
koju i samostanowienia narodów tworzył na 
poczekaniu fikcyjne republiki rad, po to, by 
prawdziwe odruchy wolności tych narodów 
jak n. p. na Ukrainie i w Gruzji utopić w 
morzu krwi. 

W pierwszym zapale rzucił się bolsze- 
wizm na podbój Europy (by choćby przemo- 
eą uszczęśliwić ją w myśl zasad Lenina, — 
Zepchnięty z nad Wisły z powrotem w nad- 
wołżański i naddnieprzański niż, spróbował 
z kolei rzeczy szczęścia na Dalekim Wscho- 
dzie. I tu mu się mie poszczęściło. 

Lenin zrozumiał, że chwila wszechświa= 
towej rewolucji „jeszeze nie wybiła” — 
wszelkie siły rzucił więc teraz na wewnętrz- 
ną budowę swego wielkiego czerwonego 
imperjum. Kraj był w ruinie, próby „ideo- 
go“ komunizmu zawiodły — zapoczątko- 
wał więc mową gospodarkę, opartą na 

' współpracy z kapitalizmem zagranicznym 
(tym tak namiętnie i doszczętnie zniszczo- 
mym w samej Rosji). Zaczęła się era Nep'u, 
innemi słowy: odwrót również w dziedzinie 
metod wewnętrznej gospodarki. 


I wówczas, kiedy bolszewizm w teorji o- 
kazał już swe szydercze oblicze bankruta — 
genjalny mózg Lenina przestał funkcjono- 
wać. Autorytet, jakim cieszył się bezapela- 
cyjnie jeden jedyny tylko człowiek w Ro- 
sji: Lenin — przestał istnieć. 

Po jego Śmierci — jak zwykle w podob- 
nych wypadkach — rozpoczęła się walka o 
władzę całej owej zgraji żydowsko komuni- 
stycznej. Każda ze stron ogłaszała się jedy- 
nym, nieomylnym tłumaczem i wyznawcą 
czystego .leninizmu“ — a swych przeciw- 
ników głosiła heretykami. 

Dziesiąta rocznica przewrotu  bolszewic- 
kiego w Rosji zastaje nas widzami zaciekłej 
już bez ogródek prowadzonej walki o testa- 
ment Lenina. To, czego nie zdołały dokonać 
armje Kołczaka, Denikina, Judenicza i 
Wrangla — dokonali sami bolszewicy, — 
Rozłam w partji „Komunistycznej stał się 
faktem dokonanym. Stalin będący chwilowo 
obecnie przy władzy mieni się być jedynym 
prawdziwym kontynuatorem dziela Leni- 
nowskiego. głosząc zdrajcami: Trockiego, 
Kamieniewa, Zinowjewa, Radka, dziwnym 
trafem samych żydów! Om zaś na odwrót 
czynią to samo. Ghwiła jest krytyczna, La- 
da moment gotowa stanąć Rosja w płomie- 
niu wojny domowej, tym razem jednak 
pomiędzy dwiema czerwonymi armjami, 
walczącymi o to, która z mich jest czer- 
wieńszą. 

Być może, że i tym razem rachuby na u- 
padek bolszewizmu żawiodły, jak zawio- 
dly tyle już razy w ciągu ubiegłego dzie- 
sięciolecia. Ale w każdym razie dokona się 
tam potężna ewolucja, (jeżeli nie rewolucja). 
która posadami całego ustroju sowieckiego 
wstrząsnąć musi. 

W naszych oczach dokonywa się, niczem 
w wielkiem laboratorjum. F/ASKO EKS- 
PERYMENTU BOLSZEWICKIEGO. Teore- 
tyczny komunizm, zastosowany w praktyce 


pryska jak bańka mydlana. O władzę nad 
umęczoną krwi potokiem  zalaną Rosją, 
walczą dziś wyznawcy Marksa sami mię- 
dzy sobą. 

A równocześnie powoli, bardzo powoli, 
budzi się chłop i robociarz rosyjski, Wbite 
przemocą w jego ciemny mózg teorje Le- 
nina wypadają i kruszą się jak zardzewia- 
łe gwoździe. Jakaś wiełka przemiana doko- 
nywa się powoli w psychice ludu rosyj- 
skiego. 

I jeszcze jedno: żyd nie cieszył się w Ro- 
sji nigdy sympatją. Mógł być co najmniej 
tolerowany. Ale dziś żyd w Rosji nosi wy- 
soko i arogancko głowę. Chłop rosyjski wi- 
dział go odzianego w skórzaną kurtkę, cze- 
kisty, w odznace komisarza, dziś widzi go 
znów opływadjącego w dostatek, handlują- 
cego, jak za dawnych carskich czasów, zbi- 
jającego czerwońce jak dawniej ruble, ale, 
ba, jeszcze nadto obdarowywanego ziemią! 
Tego już zawiele chłopu rosyjskiemu. na- 
det „oświeconemu* pilnie przez 10 lat te- 
orjami Lenina. Groźny pomruk przelatuje 
przez wieś rosyjską. Złorzeczy również ro- 
bociarz, patrząc jak żydzi: Trocki, Radek, 
Kamieniew i Zinowjew urągają obecnej 
władzy. I oni dobrze wiedzą o tem, że są 
to żydzi. 

Oficjalnie bolszewizm odżegnywuje się 
od, antysemityzmu jak od wody święconej, 
ale w robociarzu i chłopie rosyjskim drze- 
mie stara od setek lat trwająca niechęć do 
żyda, — dziś nieomal w nienawiść zmie- 
niona. 

Go dalej będzie — Bóg tylko wie! Faktem 
ustalonym to bankructwo komunizmu i ros 
snący antysemityzm. 

Nad Rosją gromadzą się groźne chmury. 
Być może rozpęta się burza, być może wsta- 
nie nowy świt, znów mad potokami krwi 
zlaną Rosją... 

zak — [a] ="—— 


Jak żydzi uczcili 10-lecie bolszewizmu 


W Rosii i na Ukrainie. 


Żydzi forytowani i wyróżniani w Rosji 
i na Ukrainie uczcili gorąco 10-lecie syste- 
mu bołszewickiego. I tak Rada mniejszości 
narodowych. na Ukrainie opracowała plan 
„uroczystości październikowych”. które by- 
ły obchodzone przez mniejszości narodowe 
na Ukrainie. Między innemi ustawiono 70 


odbiorników radjowych w różnych okrę- 
gach zamieszkałych przez miejszości naro- 
dowe. w tej liczbie 16 radjo- odbiorników 
w miasteczkach i wsiach żydowskich. 

W środowisku żydowskiem dziesiąta ro- 
cznica rewolucji październikowej została po- 
łączona z uroczystem otwarciem pierwszego 
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muzeum żydowskiego im. Mendel Moj- 
cher Sforim w Odessie. Podczas uroczystej, 
inauguracji katedry żydowskiej w ukraiń- 
skiej akademji naukowej w Kijowie, Ghar- 
kowie i Odessie urządzono wystawy ilu- 
strujące rezultaty pracy władzy sowieckiej 
w dziedzinie ekonomicznej, kulturalnej itd. 
wśród ludności żydowskiej. 

Szkoły żydowskie we wsiach żydowskich. 
wysłały na te uroczystości specjalne delega- 
cje. Komisarjat oświaty ludowej na Ukra- 
inie przesłał żydowskim domom wiejskim 
i salom czyteliniczym. jako podarunek z oka- 
zji rocznicy październikowej 6 żyd. bibljo- 
tek okręgowych i 20 kompletów książko= 
wych. 

Wydawnictwa żydowskie oraz oddziały 
żydowskie przy ogólnych wydawnictwach 
państwowych. wypuściły szereg wydaw. 
nictw specjalnych. Żydowskie teatry pań- 
stwowe w Moskie, na Ukrainie i Białorusi 
wystawiły specjalne sztuki jubileuszowe. 

Jak widzimy — żydzi gdy chcą — umie- 
ją odwdzięczać się swym dobrodziejom. 


W POLSCE. 

W Polsce również żydzi pragnęli dać znać 
o sobie — we wszelkich więc, nieudałych 
zresztą, demonstracjach — oni rej wodzili. 

I tak w Warszawie już od samego rana 
próbowano przygotować „grunt przez roz- 
rzucanie ulotek i rozwieszanie czerwonych 
sztandarów z napisami treści antypaństwo- 
wej. Wieczorem na ulicy Ząbkowskiej na 
Pradze uformował się pochód złożony. z 0- 
koło tysiąca osób. którzy demonstrowali 
przeciw policji. 

Na placu Panysowskim próbowano urzą- 
dzić wiec komunistyczny. uczestników jed- 
nak policja rozprószyła. Takież wiece i po- 
chody próbowano zorganizować w dzielni- 
cy żydowskiej na ulicy Smoczej przed fa- 
bryką Norblina na ul. Żelaznej. gdzie za- 
trzymano znanego władzom agitatora - żyda 
Uszera Wolfa Landau. 

Na ul. Bonifraterskiej aresztowano żyda 
Moszka Próżniaka, któremu odebrano czer- 
wony sztandar. Na Pradze policja rozpró- 
szyła pochód robotników fabryki amuniey)- 
nej „Pocisk“, odbierając im sztandar. Prze- 
dewszystkiem jednak najusilniej próbowali 
demonstrować żydzi w dzielnicy żydowskiej 
na Placu Muranowskim, ul. Lubeckiego, 
Drobnej, Miłej. Smoczej, Karmelickiej, O- 
kopowej. Wszystkie te pochody policja roz- 
proszyła przy pomocy przechodniów. 

W większości fabryk komuniści próbo- 
wali siłą zmuszać robotników do porzuce- 
nia pracy i demonstracyj. Miało to miejsce 
między innemi na Żoliborzu, gdzie przy 
budowie „Osiedla Dziennikarskiego“ 
„komuniści, strzelając z rewolwerów usiło- 
wali robotników steroryzować. 


KLEMENS JUNOSZA. 


Czarne błoto. 


Powieść. 
PAJĄKI WIEJSKIE. 

Drga w niej gniew. zawsłydzenie, obrzy- 
dzenie. niechęć, przykrość. smutek, żal i 
bardzo wiele rozmaitych uczuć, zależnych 
od okoliczności.. Dziś z powodu tego galga- 
na, o którem była mowa na rynku, nie znaj- 
dziecie w Czarmem Błocie ani człowieka. 
któryby wyrazu „pfe“ nie wymówił przy- 
najmniej dzięsiećkroć. a czy nie widzieliście 
ile było przytem oburzenia i wściekłości? 
Uważaliście też zapewne, jak pluli? Jak 
myśmy wszyscy pluli?... 

Oby to spadło na jego głowę! 

— Niech spadnie. Ale przyznacie mi, że 
nie traciłem czasu napróżno, rozmyślając 
nad tym maleńkim wyrazem i wcale nie źłe 
określiłem jego znaczenie. Nie na tem ko- 
niec. Wogóle lubię chadzać daleko po śŚcież- 
kach myślenia więc i w tym wypadku nie 
zatrzymam się na poczatku. Każdy towar 
ma kilka gatunków, dlaczegoby i ten wyraz 
gatunków miał nie mieć? Ja właśnie chcę 
te gatunki porachować, a jest ich bardzo 
dużo: takie maleńkie .pfe', które mówi 
małemu dziecku gdy się trochę błotem za- 
wala i takie wielkie „pfe“, jakie wymawia- 
liśmy dziś z oburzeniem, słuchając o uczyn- 


GAZETA NARODOWA: 


Największy pochód, złożony. z: około 2” 
tysięcy osób uformował się przed. wiezie- - 
niem na ul. Dzielnej. I tu jednak mwnież 
przybyła policja i tłum rozprószyła. Warto. 
zaznaczyć. że w manifestacjach tych: wyda- 
tny udział brali wszędzie żydzi i żecobok 
sztandarów czerwonych dały się zauważyć - 
czarne sztandary anarchistyczne. 

Po za Warszawą w jednem tylko Wil- 
nie próbowali jeszcze komuniści .szczęścia”, 
W południe Kolo cerkwi prawosławnej na 
Pohułance. zebrało się około 150 démon- 
strantów. przeważnie żydów ze sztandara- 
mi i napisami prowokacyjnemi. Rozrzuca- 
no również ulotki agitacyjne. W momencie 
kiedy jeden z przewódców zaczął przema-- 
wiać, zjawili się funkcjonarjusze  oalicji. 
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zniszczyli: sztandary komunistyczne; a tłum. 
się rozszedł, Po upływie godzimy, przy ul: 
Góra: Buffałowa. poczęły się znów. zbierać 
tłumy. demonstrantów. jednak i tym razem 
patrole policji rozpędziły komumistów. — 
Część ich, w liczbie około 200 osób, przewa- 
źnie' wyrosików żydowskich, zebrała sie“ 
przy zbiegu: ulic Sowogrodzkiey i Słowac- 
kiego. ale i tym razem bez rezmktatu. Wi- 
dząeę. że próby dermanstracji wszędzie odńe- 
szą fiasco, Komsontolcy zgrupowali się na» 
dziedzińcu certralr przy ul Wielkiej Nr 
34, a następnie rozeszłi się do dómu. 
Biedacy! Zapewne znów .kmzywda” ine: 
się stała w Polsce" Nie pozwotba» im de-- 
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Międzynarodowy kongres 


W Hadze w Holandji rozpoczął się: mie- 
dzynarodowy  korgres stowarzyszeń dla 
zwalczania komunizmu w celu opracowa- 
nia projektu zarządzeń ustawowych przeciw 
komunistoiń, Postanowienia powyższe mia- 
lvby być wprowadzone do usławodawsitw 
poszczególnych krajów. 

Na kongresie reprezentowana jest więh- 


dla zwalczania komunizmu! 


SZOŚĆĆ krajów: europejskich: Dugkusja toczyła. 
stę przy drzwiach zamkniętych: 

Bardzo. ciekawi: jesteśmy, czy Poska, naj-. 
bardzie) chyba: zainteresowena w zwalcza= . 
niu komunizm, wzięła ucdżiał w Kongrer.- 
sie?!... 

Czekamy. næ adpowiedź!: 


oar = 


Jak żydii warszawsey uczcili (0-lecie deklaracji Raliotra 


- A jednak do Palestyny całkiem im się nie spieszy. 


Z okazji dziesięciolecia daklaracji Bal- 
foura. który jak wiadomo w m 1947 złożył! 
oficjalze oświadczenie w sprawie oddanim 
żydom Palestyny żydowskie kola sjanisty:. 
czne zorganizowały w dniu 2 b. m. olbrzy- 
mią manifestację w gmachu Filharmonjii 
w Warszawie. Ci wszyscy izraelici. którzy 
pomimo możliwości powrotu do ojczyzny 
wolą pozostać wiecznymii emigrantami. 
tęskniątymi do Ziemi Obiecanej — pospie- 
szyli z większym zapałem, niż gdyby im 
lord Balfour rozkazał jechać do, Palestyny: 

Sala Filharmonji wypełniła się tłumem. 
odświętnie ubranych żydów. Przy stole 
prezydjalrym zasiedli co wybitnicjsi apo-. 
stołowie sjonizmu: pos. Grynbawm. prezes 
Lewite. pos. Farbstein. .Pierrotf'- Apes 
szlak. prof. Schorr i inni. 


kach tego gałgana! Od pierwszego do. dru- 
giego ileż stopni. Mojsie. pomyśleie wy. ile 
może być stopni? 

Może kilkanaście... 

Może sto, może kilkaset. może tysiąc. 
może kilka tysięcy! Uważajcie tylko, ile ra- 
zy zdarzy wam. się wymówić ten wyraz. 

-— Długo jeszcze prawił na ten temat 
Uszer Engelman i byłby prawił do białego 
dnia. bo z pięknej przędzy można snuć bar- 
dzo długą nitkę, ale obu mężów zdjęła sen- 
ność. przeto, powiedziawszy sobie nawza- 
jem dobre słowo, rozeszli się i każdy po- 
szedł ku domostwu, aby dać wypoczynek 
swoim dwustu czterdziestu ośmiu człon- 
kom. 

Mojsie -zastał jeszcze swą piękną małżon- 
kę czuwającą. 

Stała ona nad ogromną balją. napełnioną 
płynem ciemnego koloru. dolewasjąc de 
niego z różnych flaszek i gąsiorów, zagląda- 
jąc coraz do jakiegoś gęsto zapisanego ze- 
szytu. 

— Co to? 
małżonek. 
— A gdybym ci powiedziała, że Śpię. 

— Tobyś skłamała... 

— W takim razie, dlaczego pytasz o te 
co własnemi oczami widzisz, mądry czło- 
wieku? 

-— Cóż ty robisz? 


Nie śpisz jeszcze? — zapytał 


Prezes Lewite zagaił uroczysibść w języ-. 
ku hebrajskim, poczem: wygłosił: przemówie-. 
nie w dwstępnym. dla rowoczęsnych fzrac- 
litów żargonie. oraz po polsku. podkreśla-. 
iąc doniesłość deklaranji Artura Jamesa: Bal- 
foura. Obecni; wznoszą okraski; „Hajdat 

Radny dr. Hindes wital w języku angiel-. 
skim konsula Savery, wyrażając itmieniem, 
narodu wybranego wdzięezość dla Angljt 
I jej szlachetnych mężów słanu, pazyjacińł 
żydłowstwa. 

Sprawozdawca „Naszego, Przegłądu' Mk. 
opisuje tę rozczulającą seenę: „na typowej 
irlańdzkiej twarzy mr. Savery malują. się: 
wyrazy wzruszenia. Na salt szałeje żjawioł 
entuzjazmu. Zdaje się. że na: iblaszanmą ol- 
brzymią jakąś powierzehnię: spada gęsto. 
it bezustannie ciężki; grad. A okwzyki grzmią 


— Na jarmarku zapytywali o francuskie 
wino, przyrządzę całą balję tego smaku, 
podług przepisu mego ojca. 

-- Będą mieli doskonały „Łafir Ty jutra 
rano ściągniesz do butelek. zakorkujesz 
i przylepisz etykiety. Potrafisz? 

— Przecież zawsze to robię, 

— No pamiętaj, że to jest stare wino przy- 
padkiem nabyte od jednego podupadłego 
kupca z Warszawy. Mój tate zawsze tak 
mówił į sprzedawał taki interes po dwa ru- 
ble butelkę. Om mi dał swoje recepty. Do 
Zatraceńca, jeśli bedzie okazja, jutro. bez 
a” pytania, pesyłam dwanaście bute- 
ek. 

-— Dlaczego masz posyłać, czy żądał? 

-— On nie żądał, ale ja żądam mieć od 
niego dwadzieścia cztery ruble. 

— Rzekłszy to Małka roześmiała się, ce 
zrobiło bardzo przykre wrażenie na mężu. 

— Słuchaj Małciu — rzekł łagodnie — 
dlaczego; ty, gdy mówisz o Zatraceńcu te 
zawsze się śmiejesz i jesteś wesoła? 

— Bo ja tak lubię. 

— Ale ja cię proszę. nie śmiej się. 

— Ty? 

-— Nie śmiej się, bo to jest „pfe'! 

— Rzekłszy to, Mojsie oddalił się z wieł- 
ką powagą i poszedł spać. Usnął. lecz sem 
miał ciężki. 

Ciąg dałszy nastąpi. 
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'niby toczący -się «w obłokach 'opiczas burzy 
„sdgłos grzmóżów..." 

A. kiedy burza ucichła — szabrzmiały pie- 
nia synagogalnego chóru, który pod Kiero- 
wnictwem Ajsensztata wykonał hymny an- 
„gielski. polski i hatykwę. 

Przemówienie wygłosił prof. Schorr i pos- 
Grynbaum. Oświadczenie posła Grynbau- 
ma. że odbudewama od fundamentów Pa- 
lestyna będzie czysto żydowską — :wywolało 
„ególny entuzjazm. W imieniu „Mizrachu” 
przemawiał pos. Farbstein, araz pos. Le- 
vinson. 

Głos zabrał następnie red. Appenszlak- 
[Pierrot:.z „Naszego Przeglądu" w tych sło- 
wach: .W tej chwili, gdy przemmawiam do 
was tiurkoczą miebzesko-białe chorągwie, na 


M 


balkonach 'Tel - Avion, pierwszege miasta 
żydowskiego, w 'uroczyście iluminowanych 
„osiedlach maszych -otl Kinereth aż do Me- 
tuli, od Jerycha' aż do Akko wszędzie, gdzie 
tętni, to najpiękniejsze, lepsze życie żydow- 
skie..." - 

Po przerwie, chór synagogalny odśpie- 
„wał szereg mtotlłów, zaś baletnik Agadati 
idąc za wzorem króla Dawida tańcem „Reb 
Meir" wyrażał zadowolenie z deklaracji 
Balfoura. 

Należy się spodziewać, że płomienne prze- 
noówienia mówców wywrą swój skutek — 
iłumy warszawskich żydów z Pierrotem- 
. Apenszlaliiem na czele gremjalnie wyemi- 
„grują do kraju, ydzie tętni to najpiękniej- 
ssze i lepsze życie żydowskie”. 


DBA. JAN BORZĘCKI, 


Żydzi wświetle nauki 
św. Augustyna. 


Wielki Doktor Kościoła, św. Augustyn 
(354—430) w rozlicznych swych dziełach i 
traktatach wspomina między innemi często 
i o żydach. Jasną jest rzeczą, że w owych 
ewąagach, mietylko w Afryce, gdzie żył i dzia- 
łał Augustyn, ale także i w innych krajach 
nie było „kwestji żydowskiej” w tem po- 
jęciu i znaczeniu, jak w czasach później- 
szych. Zwłaszcza zaś obecnie w tych kra- 
jach, które chorują na hipertrofję żydow- 
stwa. i 
Augustyn traktuje kwestję z punktu dog- 
matycznego i historycznego, bardzo trzeć- 
wo i spokojnie, unikając nawet żywszej po- 
lemiki; ale właśnie dzięki temu zdania jego 
tem większą posiadają moc i siłę dowodową 
przeciwko żydowstwu. jako plemieniu wro- 
giemu Chrystusowi, Kościołowi i imieniu 
chrześcijańskiemu. 

Z pokaźnego materjału, który zdołaliśmy 
zebrać z pism św. Doktora (według ed. Mi- 
gue'a), wybierzemy sprawy najbardziej in- 
teresujące ogół czytelników i zestawimy je 
bez ciężkiego aparatu naukowego, by lektu- 
rę uezynić przystępną i zamującą. Nie obej- 
gazie się jednak bez tego, byśmy tu i: ówdzie 


mie musieli zacytować dosłonie z oryginału 
jakiegoś lapidarnego tekstu, lub też zazna- 
czać skrótami przytaczanych wśród naszego 
tekstu cytatów. 


I ŻYDZI A IDEA MESJAŃSKA. 


W dosadjnych słowach wykazuje Augu- 
styn na wielu miejscach, że Stary Zakon 
był etapem przejściowym i przygotowaw- 
czym: do Zakonu Nowego i jako taki istniał 
i rozwijał się pod znakiem doczesności. 

Naród żydowski z nielicznymi wyjątka- 
mi usposobiony był po ziemsku, pragnął bo- 
wiem dóbr doczesnych, jak: królestwa w 
Jerozolimie, podbicia i zawojowania nie- 
przyjaciół obfitości plonów i owoców — 
słowem — pragnął dobra własnego i swoich 
pokoleń. Dobra te żydzi otrzymywali od 
Boga, chodząc w twardem jarzmie staroza- 
konnego prawa. Żądali dóbr niższego rzędu, 
a więc takich, jakie Bóg daje częściowó i 
stworzeniom niższego rzędu. Dlaczego tak 
było? Oto dlaczego, że przed przyjściem Me- 
sjasza źle rozumieli ideę mesjańską i po- 
słannictwo przyszłego Zbawcy. Jeżeli nie o 
wszystkich żydach należy to powiedzieć, to 
w każdym razie o przeważającej ich części. 

Mieli proroków, którzy głosili przyszłego 
Mesjasza i mniej lub więcej określali jego 
królestwo, ale tylko cząstka żydów rozu- 
miała, jak należało proroctwa, bo reszta, za- 
patrzona w doczesne powodzenie schodziła 
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na ścieżki bałwochwalstwa, 
Boga 1). 

I ci jednak — zdaniem Augustyna, którzy 
się bali Boga i wypełniali przykazania i 
przepisy zakonne, czynili to z pobudek do- 
czesnych, samolubnych, a więc z obawy, by, 
ich Bóg nie podał w niewolę nieprzyjaciół, 
by im nie odebrał ziemi, by nie zniszczył 
gradem ich winnie, by ich żon mie uczymił 
niepłodnemi. Pod pewnym względem nie 
było różnicy między żydem a poganinem, 
który o to samo modlił się do szatana, o co 
żyd do Boga 1). 

Według św. Doktora: żydzi nie mieli wła- 
ściwego zrozumienia dla dóbr wyższych, 
duchowych, co zresztą wynika z poprzed- 
nich uwag. Źle rozumieli n. p. słowa: psal- 
mu 105, 47—48: „Wybawże nas, Panie Bo- 
że nasz, a zgromadź nas z narodów, abyśmy: 
wyznawali imieniowi Twemu Świętemu, a 
chlubili się w chwale Twojej“; mniemali, że 
proroetwo to odnosi się do widzialnego kró- 
lestwa ziemskiego ?). To też „Jam przy- 
szedł w imię Ojca mego, a nie przyjmuje- 
cie mię; jeśli przyjdzie inny w imię swe, 
onego przyjmiecie“ (Jani V. 43). 
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Balzac o żydach w Polsce. 


„Podbój Polski przez Hebrajczyków. Żydzi są straszliwi złodzieje". 


Paryski balzakista M. Bouteron odnalazł 
fragment z nieznanego dziennika podrózy 
Balzaka na Ukrainę, Fragnient ten przetłó- 
maczył obecnie nasz poski balzakista Boy- 
Żeleński i-z fragmentu dowiadujemy się 
ciekawych rzeczy o żydach w Polsce, na 
podstawie autopsji sławnego pisarza fran- 
cuskiego. 

Było to w r. 4847. Balzac jechał na swe 
wesele do p. Hańskiej, W drodze wypada 
mu postój w Brodach, gdzie poraz pierw- 
szy spotyka się z polskimi żydami. I oto co 
pisze doslownie: 

„Zaraz na początku wybuchly trudności. 
Żydzi obchodzili swoje wielkie święto: kic- 
dy zaś żydzi odprawiają swoje obrzędy. ży- 
cie handlowe ustaje. Wszystko począwszy 
od Brodów, jest w rękach żydów. Nie czy- 
tąicm w źżadnem dziele ścisłych wiadomo- 
ści o t.n podboju Polski przez Hebrajczye 
ków. Żyd panuje a nie rządzi, to jest pew- 
ne. Żydzi w Niemczech. we Francji. to są 
ludzie tacy jak wy i ja: ich religja. ich oby- 
czaje tak się roztopiły w spoleczerństwie 
którego stanowią cząstkę. że wszystko co 
tworzy żyda. znikło, wyjąwszy spryt han- 
dowy i chciwość. ałe chciwość jego wkła- 
da białe rękawiczki, jego spryt sfrancuzia 
się; jest poetą. jak Heine. muzykiem jak 
Meyver-Beer i Hakvy, zbieraczem jak Fould, 
hojnym jak Rotszyldy: podczas gdy począw- 
szy od Krakowa widzi się prawdziwych 
talmudystów". 

„W żadnym kraju świata narodowość 
żydowska nie wrosła: tak zuchwale niby 
mech w pole jak w Polsce.i rozumiem a- 
wersje, jaką przypisują carowi Mikołajowi 
do tej uzurpowanej władzy: Żydzi nie po- 
rzucili żadnego ze swych obyczajów i nie 
zrobili żadnego ustępstwa dla obyczajów 
AK w którym rasa ich miala się rozple- 


Nigdy żydzi mie łączą się z chrześcijana- 
mi, ale zmieniają religję aby zyskać szla- 
chectwo i posiadać ziemię. Cytowano mi 
wiele rodzin polskich i rosyjskich pocho- 
dzenia żydowskiego Z żydami w Polsce 
jest tak jak z metysami w Stanach Zjedno- 
czonych: w piątem pokoleniu pierworodna 
plama się mie starła magnaci polscy pamię- 
tają ją ciągle. Zawsze chęć uirwalenia o- 
gromnych bogactw zmienia żyda w chrze: 
ścijanina: chrzest to jest ich „savonnette 
a vilain“. Żydzi trzymają się między sobą. 
jak galernicy, jak aktorzy. jak wszystkie 
rasy wyjęte z pod prawa; w tem znaczeniu 
i mają osobne prawo. Niema nic równego 
zuchwalstwu ich w spekulacji. Olbrzymie 
fcrtuny wzncszą się i padają. nie wiado- 
mo gdzie i jak“. 

„Żydzi są straszliwi złodzieje; pod tym 
względem są bliskimi Chińczyków. Niepu- 
dobna. sobie wyobrazić ilości koni, które gi- 
ną skradzione, zwłaszcza na granicy. Żyd 
nie cofa się przed 'mordeT. stwem, z chwilą 
gdy chodzi o znaczną sumę“. 

„Rasa ta ma osobliwe zwyczaje i zabo- 
bony. zachwala tradycje z czasów dzikości, 
I tak. kiedy w rodzinie znajduje się żyd po- 
zbawiony wszelkiego zmysiu do łupiestwa. 
niczdolzy do płukania dukatów w kwasie, 
obrzynania rubli. cszukiwania chrześcijan 
i żyjący w bezczyności, rodzina żywi go. 
daje mu pieniądze. uchodzi za genjusza; 
przeciwnie jak w krajach cywilizowanych. 
gdzie człowiek genjalny uchodzi za głupca 
w oczach mieszczuchów: ale wówczas ten 
święty rodziny żydowskiej musi czytać 
wciąż Biblję, pościć, modlić się jak fakir“. 

Lepiej scharakteryzować żydostwa w Pol- 
sce nie można bylo! 


Koncesje Koncesje monopolowe przedłużone do 
1 lipca 1928 roku. 


Ministerstwo Skarbu wystosowało do 
wszystkich Izb skarbowych okólnik z datą 
3 listopada 1927, załatwiający sprawę od- 
bierania koncesvj do sprzedawania napo- 
jów alkoholowych. dotychczasowym ich 
posiadaczom. 

Okólnik powyższy powołuje się na wzgłę- 
dy gcspodarcze i budżetowe. które spowo- 
dowaly min. skarbu do cofnięcia rozporzą- 
dzenia dep. akcyz i monopołów z daty 9. 
września 1927 i poleca prolongaię terminu 
likwidacji przedsiębiorstw do 1 lipca 1928. 
Pro ongata udzielona jest w tym celu, aby 


dać możliwość likwidacji. bez zniszczenia 
odnośnych jednostek gospodarczych. 
Okólnik odnosi się do tych koncesjonar- 
Juszy, którzy na podstawie postanowień 
ustawy antyalkoholowej pozbawieni zostali 
koncesyj. Min skarbu kilkakrotnie odra- 
czało termin likwidacji i dnia 9 września 


departament akcyz i monopolów tegoż mi-. 


nisterstwa wydał zarządzenie likwidacji 
tych przedsiębiorstw w terminie do 34 gru- 
dnia b. r. — Obecne rczporządzenie pozwa- 
la tym przedsiębiorstwo na ich prowa- 
dzenie do dzia. 4 lipca 1928. 
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Jak zydzi okradają państwo, 


Olbrzymie oszustwa żydowskie w gorzelni. 


W Jarosławiu wpłynęło w lutym 1926 r. 
doniesienie anonimowe. wedle treści któ- 
rego dzierżawca Baszni dolnej i tamtejszy 
przedsiębiorca gorzelni żyd Izak  Kudler 
w porozumieniu z gorzelnikiem Abahamem. 
Joelem Lukawiechim odprowadzają w go- 
rzelni płyty alkoholowe na boki, uchylając 
w ten sposób część wyprodukowanego spi- 
rytusu od zaliczenia na przychód produkcji, 
działając na szkodę Skarbu Państwa, a na 
własną bardzo wydatną korzyść. 


Wysłana ze Lwowa na miejsce lotna kon- 
trola Izby Skarbowej, stwierdziła braki 
w zabezpieczeniu rur odprowadzających 
płyny alkoholowe do aparatu mierniczego. 
umożliwiając odprowadzenie tych płynów 
na bok przed przejściem ich przez aparat 
mierniczy. 


Stwierdzono nadto ubytek wypreduko- 
wanej wódki z magazynu. a to w dniu i4 
lutego 1926. w iłości 161 litrów a w dniu 
następnym 138 litrów. Wedle zapisków or- 
ganów skarbowych. odnoszących się do 
czterech z rzędu kampanji gorzelniczych 
w Baszni dolnej, stwierdzone tam ubytki 
w każdej z tych kampanji przedstawiały 
się następująco: w roku 1922-3 wynosi uby- 
tek 900 l., w kampanji 1923-4 — 776 l, w r. 
1924-5 — 7/43 L. a w r. 1926 a litrów, ŚĆ 
razem 2.072 litrów. 

Przeprowadzone dalsze dochodzenia, to 
zeznania Świadków robotników gorzelnia- 
nych wykazały w zupełności. że w gorzelni 
w Baszni dolnej dopuszczano się nadużyć 
na szkodę Skarbu Państwa. 

W wyniku dochodzeń uznano winnymi 


tych nadużyć Abrahama Joela Łukawiec- 
kiego gorzeinika. Mauryc. Kundlera. funk- 


'cjonarjusza gorzelni, Barucha Górtla, pach- 


ciarza, Chaima Herscha Kichla, szynkarza 
Abrahama Warizera r., Sternlichta, szynka- 
rza, Abrahama  Kudlera, funkcjonarjusza 
gorzelni. D 

Sprawę oddano prokuraturze. 

A to zmów jeszcze jeden przyklad .obv- 
watelskiego* stanowiska żydów wobec 
Państwa Polskiego. i 
Jm oo 000 w OZONE ECCO —| | | 
Uniwersytet warszawski 

domaga się żydowskich trupów. 

Na uniwersytecie warszawskim znowu 
wypłynęła na porządek dzienny sprawa 
trupów żydowskich. Profesor anatomji Loth 
ośw iadczył. że o ile do 20 bm. odpowiednie 
czynniki żydowskie nie dostarczą materja- 
łów do prosektorjum. t. zn. trupów żydow- 
skich, to studenci żydowscy nie zostaną do- 
puszczent do prac prosektoryjnych., 


Aby być mężem stanu 


to trzeba mieć odpowiednią wiedzę — 
zwłaszcza w stosunkach politycznych wmnieć 
orjentować się, 

Sztuka orjentowania się w przejawach 
życia politycznego nie jest zbyt trudną — 
skoro mąż stanu lub kandydat na męża 
stanu jest należycie uświado miomy. 

Potrzebną wiedzę zyskuje się przez czy- 
łanie odpowiedniej prasy i literatury. Po- 
niżej rodakom dobrej woli podajemy. co 
czytać i popierać należy: 

„GAZETA NARODOWA" Kraków Plac 
Matejki Nr, 7. 

„Szczerbiec”, 
Nr. 7. m. 10. 

„Przegląd Judaistyczny” i „Przełom — 
komplety dzisiaj niestety nie wychodzących 
już pism. Informacji udzieli p. St. Kobyliń- 
ski. Warszawa. ul. Moniuszki 3a w red. 
„Pro Christo. 

SL kobyliński: 


Warszawa, ul. Królewska 


„Sprawa Polska a kwesija 


żydowska” — doskonala broszura — reszta 
cgzemplarzy w księgarni katolickiej. Z. Mil- 
kowskiego w Krakowie —- należy wznowić 


wydanie i to czemprędzej! 

„Russkaja Tribuna“ München Shel- 
ling Str. 37—414. Cena 9 zł. rocznie, 

„Slavia“ (w jęz. słowiańskich) New York, 
Arochar Staten Island Slav Palace 

„Revue Internationale des Societes Secre- 
tes" j tygodnik, 

„Les Callters de © ordre“ miesięcznik 
wyd. Paris. 44 rue de l Abbaye 6. 

Róczniki: „La Vieille France" — p. Ur- 
bain Gohier Paris 11 Boulevard du Palais 
Paris 4e. 

„Protokóły mędrców Syonu". 

„The secret World  Gorerunient" (tajny 
rząd światowy) — zsakomita książka napi- 
sana przez generala A. Gzerep-Spiryddowi- 
cza. który po jej napisaniu zginał ..tajemni- 
czą śmiercią w r. ub. w Nowym Jorku. 
Książkę tę należy przetlómaczyć jak naj- 
szybciej ra język polski. 

„The Gentiles Review“ (Przegląd Gojow- 
ski) — wyd. Slav. Polace Arrochar Staten 
Island New, York U. S. A, 1 dolara rocznie. 

Kapitan St. H. Spencer Demokracja Shy- 
locracy 1 dol. 

Dr. J. H. Clarke: England under the Heel 
oł the Jew 1 dol. 

Dr. J. H, Clarke: The call of the Sword 
46 ct. 

Lord Sydenhom The Jewish World Pro- 
blem 15 et. 

India under the Jews 5 ct. 

Capt. H. E. Beamish The Jews Who's who 
3 dol. 

Jews and the white slawe traffic 10 ct. 

Government By Jewry 5 ct. 

Wydawnictwa te otrzymać można w A- 
meryce: Slav Palace Arrochar Staten Ts- 
land New Jork. 

Goje! nie żałujcie pieniędzy na kształce- 
nie się! Nie wydacie kilkunastu złotych ro- 
cznie na waszą prasę i waszą literaturę tc- 
raz — to odbiorą wam wszystko Żydzi póź 
niej! Tak zrobili w Rosji! MRI 
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Ciakawa Książka 

W roku ubiegłym nakładem rosyjskiego 
wydawnictwa  .„Światosław' w Serbji u- 
kazał się pierwszy tom rzadkiego dzicia 
p t. Mord rytualny u Żydów“. Autorem jest 
p. Eugenjusz Brant. zdaje się, pułkownik 
armji rosyjskiej na emigracji. 

Dzieło niezmiernie bogate udokumento- 
wane — autor zadal sobie trud przestudjo- 
wać przeszło 50 źródeł — czyli książeczek 
i pism. co czyni dzieło niezmiernie warto- 
ściowem. p. Brant cytuje przeszło 200 fak- 
tów, udowodnionych mordu rytualnego 
praktykowanego przez Żydów od V do 
XVIII stulecia. 

Książka ta napisana jest w jęz. rosyjskim. 
z tego więc powcdu może nie być dostępną 
dla szerszych warstw is teligencji polskiej, 
której tylko pewna część włada jez. rosyj- 
skim. Trudncść tę możnaby usunąć — 
przetłómaczywszy książke na jęz. polski. 

P. Brant obiecuje jeszcze dwa tomy swe 
go ciekawego dzieła; dokona tego. o ile ŹŻy- 
dzi nie postąpią z nim. jak np. ze śp. kawa- 
lerem Gougenct des Mousseaux, generałem 
Czerep - Spirydowiczem. którzy za wiele 
prawdy o „narodzie osobliwym' powie- 
dziawszy poumieraii „śmiercią tajem- 
niczą”. M. Stojałowicz. 


[a sie dieje zagranicą / 


GENEWA. W dniu 5 grudnia zbierze się 
na 48 sesję Radą Ligi Narodów. Przewodni- 
czył będzie delegat Chin. Porządek dzien- 
ny zawiera m. in. petycję Litwy z powoła- 
niem się na art. tl paktu Ligi Narodów. 
oraz dwie sprawy gdańskie, mianowicie: 
kwesłję Westerplatte-1 sprawę Port d'atta- 
che. Referent dla sprawy litewskiej nie jest 
jeszcze wyznaczony. 

Pozatem oczekiwana jest- ivteresującą 
debata w kwestii optantów _ węgierskich, 
vtaz w związku z zatargiem niemiecko-tu- 
reckim w sprawie krążownika „Salamis*. 
Ostatnia ta kwestja posiada pierwszorzędne 
znaczenie prawno-politycznie. pociąga bo- 
wiem za sobą konieczność interpretacji ar- 


tykułów traktatu wersalskiego, dotyczą- 
cych rozbrojenia Niemiec. 
Wreszcie znajduje sie na porządku 


dziennym propozycja Chamberlaina zredu- 
kówania sesji Rady ligi do trzech rocznie. 

NIEMCY. W rokowaniach polsko-niemie- 
ckich doszło do porozumienia przynajmniej 
w jednym punkcie. t. j. w sprawie robotni- 
ków sezonowych. Polscy robotnicy sezono- 
wi mają otrzymać wszystkie prawa i obo- 
wiązki robotników. będących obywatelami 
niemieckimi. Umowa ma być parafowana 
w najbliższych dogach. W ten sposób jeden 
z warunków wstępnych do zawarcia trakta- 
tu handlowego przez podpisanie umowy 
emigracyjnej zostanie spełniony. 

LITWA. Ostatnio podał się do dymisji 
szef litewskiego sztabu generalnego gen. 
Ladyga. Stało się to na skutek incydentu, 
jaki zdarzył się podczas zebrania oficerów 
garnizonu kowieński:go w sali Domu Ofi- 
cera. Ger. Ładyga, jako przewodniczący 
zebrania znieważył słownie obecnego na 
zebraniu prezydenta Smetonę. Wiadomość 
© przejściu w stan spoczynku gen. Ładygi 
wywołała w Kownie zrozumiałą sensację. 
Ładyga zbliżony jest do chrześcijańskiej 
‘demokracji i niewątpliwie rozpocznie kam- 
panję polityczną przeciwko obecnemu rzą- 
dowi. ` 

ROSJA. Przedstawiciele rządu sowieckie- 
g0 rozpoczęli z bankierami amerykańskimi 
pertraktacje o zaciągnięcie pożyczki 100 
milj. dolarów na.3 i pół procent na 60 lat 
— przeznaczonej na pokrycie długów rosyj- 
skich. Jak dotąd bankierzy żądaniu temu 
odmówili. podając za przyczynę fakt, że 
Stany Zjednoczone nie uznały dotychczas: 
de jure sowietów, ] 

ANGLJA. Na onegdajszem posiedzeniu 
Izby Gmin. poświęconem kwestji bezrobo- 
«ia przyszlo do dramatycznej sceny. Jeden 
z posłów socjalistycznych oświadczył. że 
ctrzymał od jednego z żołnierzy. pozbawio- 


Od pewnego czasu niema dnia, aby wła- 
dze Tasze nie wykrywały tu i ówdzie ukry- 
tyeh gniazd komunistycznych. Świadczy to 
z jednej strony o energicznej akcji władz 
bezpieczeństwa, z drugiej o wzmożonej ak- 
cji komunistycznej. 

Niebywały jednak dotychczas wiypadek 
zanotowano w Łodzi. Oto niedawno na pod- 
stawie konfidencyjnych danych policja po- 
lityczna w Łodzi wykryła dobrze zorgani- 
zowaną jaczejkę komunistyczną, w żydow- 
skiem gimnazjum żeńskiem imienia Elizy 
Orzeszkowej przy ul. Aleje Kościuszki 1. 21. 

Członkami jej, jak wykazało. dochodzenie 
policyjne były uczennice klasy 7-mej i 8-6) 


w wieku od lat 17 żydówki. Jak dobrze: 


była zorganizowana ta jaczejka, świadczyć 
może fakt. że dyrekcja szkoły, nie o tem 
nie wiedziała. Wykrycie jaczejki nasta- 
piło tylko dzięki szczęśliwemu zbiegowi o- 
koliezności. 

Władze policyjne mając niezbite dowody 
z przeprowadzonej obserwacji uczennic 


nego od czasu wojny p'acy i pogrążonego 


w skrajnej nędzy polecenie, aby zwrócił 


w jego imieniu prezydentowi ministrów 
wszystkie odznaczenia wojskowe, których 
nie może nawet zasławić. Ponieważ premjer 
nie był obecny na posiedzeniu. poseł ów 
złożył odzraczenia ńa stole ministerjalnym 
i wśród grobowej ciszy wszystkich obec- 
nych opuścił salę... 


FRANCJA. Sledztwo. prowadzone przez, 


policję paryską w sprawie afery. oszukań- 
czej listów węgierskiej renty złotowej przy- 
bralo niecczekiwany i sensacyjny obrót. — 
Okazuje się. że na czele calej akcji stały 
trzy osoby: pewien wybitny parlamentarzy- 
sta, którego nazwisko znane jest władzom 
policyjnym. burmistrz jednej z najmodniej-. 
szych miejscowości kąpielowych na wy- 
brzeżu Atlontyku, oraz pewien  Wegier. 
przebywający w Paryżu. Gesztesi. urzednik 
kasy komunalnej, podającej właśnie i opi- 
njującej wartości przedkladanych węgier- 
skich papierów wartościowych. 

WŁOCHY. Na odbytej w. dniu 8 b. m. 
„Radzie Wielkiej” faszyzmu włoskiego z3- 
komunikował jen. sekretarz p. Turati.. że 
partja faszystow-ka liczy 1.029.576 członków 
i 76.346 czonkiń. W tem oddziały młodzie- 
ży akademicki:j licza 8.854 członków. Aby 
partję uwolnić od niepcżądanych elemen- 
tów. — oświadczył p. Turati. wydalono z 
partji 2 tys. przywódców i 30 tys. zwyczaj- 
nych członków. Stwierdzono dalej szybki 
wzrost liczby członków organizacji mło- 
dzieży „Avanguardia“ j, dzieci „Balilla“: 
ich liczba podniosła się w tym roku z 40 
tys. na 800 tys. 

JUGOSŁAWIA. Osegdaj podpisany zo- 
stał francusko-jugosłowiański traktat przy- 
jaźni. Jugosławja zobowi*za'a się w przy- 
spieszonem tempie ukończyć swe zbrojenia. 
W tym celu Francja udziela  Jugoslawji 
nieograniczonego kredytu. craz obejmie 
wszystkie dopiero w powstaniu się znajdu- 
jące warsztaty, fabryki amunicji. arsenały 
i wytwórnie samolotów. Zamówienia w An- 
glji łodzi podwodnych zostają unieważnio- 
ne i przekazane Francji. Francuska firma 
rozbudować mad port Bacca di Gataro jako 
bazę operacyjna dla łodzi podwodnych. 
przyczem port ten zostanie tak ufortyfiko- 
wany. by chronić go przed atakami floty 
powietrznej. 


Z calej Polski: 


ZMIANY W STRONNICTWACH. Ostat- 
nio zgłosili swe wystąpienie z Z. L. N. se- 
nator Wiącek, który wstąpił do Stronnictwa 
Katolieko-liudowego i senator Orliński. — 
Z Ch. D. wystąpił posel m. Krakewa inż. 
Herryk Mianowski. który w piśmie skie- 
rewanem do prez. klubu Ch. D. oświadcza. 
że staje do pracy państwowo-twórczej na 
wielkim froncie, na którego czele znajduje 
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Mttejfa komtnigtyczna w żydowckiem gim. żeńskiem! 


tejże szkoły. wkroczyły w nocy do miesz- 
kań prywatnych uczennic podejrzanych, 
tutaj przeprowadziły szczegółową rewizję, 
która dała. niespodziewany plon.  Areszto- 
wano 6 uczennic, które natychmiast zostały 
osadzone w areszcie. W mieszkaniach aresz- 
towanych znaleziono wielce kompromitują- 
cy matcrjał w postaci odbitek odezw ohręgo- 
wych kół Związku Młodzieży Komunistycz- 
nej, ulotek i broszur, szapirograł do odbi- 
jania ulotek przyczem na masie szapiro- 
grafu znaleziona została odbitka sprawozda- 
nia z działalności Komunistycznego Kola 
Fabrycznego, które to sprawozdanie wydaje 
się fikcyjnem, ponieważ wiadomem jest. 
że Komunistyczne Kolo Fabryczne już nie 
istnieje. Dalej w ręce władz, bezpieczeń- 
stwa publicznego wpadły w dużej ilości 
cyfrowe dane, okólniki i instrukcje. 

Tak. wygląda lojalność obywateli polskich 
mojżeszowego wyznania i wdzięczność ich 
za przywileje, jakiemi ich się darzy w Pol- 
sce. 


się Marsz, Piłsudski. W „Piaścieć trwa da- 
lej. ferment, 


FAŁSZYWE WIADOMOŚCI O WSTRZY- 
MANIU ZALICZEK DLA URZĘDNIKÓW. 
Ministerstwo skarbu dementuje wiadomość 
o rzekomem wstrzymaniu zaliczek na. pen- 
sję. przyznanych urzędnikom. Ministerstwo 
skarbu komunikuje, że wiadomość ta. nie., 
odpowiada prawdzie. 

ZDEMENTOWANIE PLOTEK O .PO-« 
ZYUZGE, Wobec pojawienia się w niekto- ` 
rych orga:ach prasy informacyj.o rzeko» `: 
mem istnieniu w umowie o pożyczkę sta-. 
bilizacyjną warunków. utrzymywanych w 
tajemnicy. ministerstwo. skarbu- wyjaśnia.. 
że UuUnm)cwa powyższa. żadnych tajnych wa-' 
runków nie zawiera. Wszystkie szezegóły.” 
dotyczące tej, umowy. zostaly zakomuniko- 
wane parlamentarnej komisji. dlugów -pańe- 
stwowych. której przewodniczy  marsza- 
lek Trąmpczyński. Ministerstwo skarbu po- 
nadto stwierdza. że wiadomość o rzekomem 
istnieniu w umowie o: pożyczke tajnej kłau- 


*zuli nakladającej, na rząd cb.wiazek za- 


wąrcia traktatu hardlowego z Niemcalni. ' 
nie jest prawdziwą. ; 


OBNIŻENIE PODATKU PRZEMYSŁO- 
WEGO. Wedlug informacyj ze sfer kompe- | 
tentnych, rząd okazuje skłonność obniżenia 
stawki dla artykułów pierwszej potrzeby z 
2 i pół do 41 proc. (w obrocie między przed- 
sięhiorstwem przemysłowem a konsumen- 
tem). Ponadto podatek cbrotowy ma być 
pobierany od faktycznie zainkasowanych 
sum. a nie zawartych tranzakcji. 


NOWY POSEŁ ANGIELSKI W WAR- 
SZAWIE. Dotychczasowy poseł angielski w 
Scfji Erskine, wyznaczony został na stano- 
wisko pesia Wielkiej Brytanji w Polsce. 

GROŹBA STRAJKU W ZAGŁĘBIU WE- 
GLOWEM ZAŻEGNANA. Dnia 12 b. m. 
w Dąbrowie Górniczej zakończyły się nara- 
dy w sprawie płac w przemyśle górniczym 
zaglębia dąbrowskiego i chrzanowskiego. — 
Robotnicy dmiówkowi otrzymali 10.7 proc. 
roawyżki płac. zaś robotnicy akordowi 5 
proe Nowa umowa obowiązuje od 1 paź- 
dziernika b. r. Na skutek zawarcia nowej 
umowy w przemyśle górniczym zagłębia 
dąbrowskiego niebezpieczeństwo strajku w 
górnictwie zostało zażegnane. 


ARESZTOWANIE KOMUNISTÓW W 
SŁONIMIE. W wyniku od dłuższego cza- 
su prowadzenogo śledztwa policja 
gródzkiego wojew. wykryła bandę komu- 
ristyczno-szpiegowską. grasującą na tere- 
nie województwa. W związku z tem przed 
raru dniami w Slonimie aresztowano 7 
g ównych kierowników bandy. W liczbie 
aresztowanych jest 5 Białorusinów i 2 ży- 
dów. Jak ustalono. członkowie bandy byli 
w kontakcie z komunistami w Grodnie. 
Białymstoku i Wilnie. oraz z władzami þol- 
szewickiemi w Mińsku. 


* nowo- 
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ZNOWU NIEDŹWIEDZIE W TA- 
TRACH? Powracający z wycieczki turysta 
niejaki p. Banasik spotkał niedźwiedzia 
dużych rozmiarów na drodze obok Łysej 
Polany. wiodącej do Morskiego Oka. Niedź- 
wiedź rzucił się na turystę, wobec czego ten 
zmuszony był schronić się na drzewo, gdzie 
przesiedział prawie dwie godziny, gdyż 
niedźwiedź położył się pod drzewem i zo- 
stał sp!'oszeny dopiero przez nadjeżdżający 
samochód. 

PODWYŻKI CEN WĘGLA NIE BĘDZIE. 
Z Warszawy komunikują, iż obecny stam 
prac drugiej komisji ministerjalnej, która 
badała koszta produkcji węgla, pozwała 
twierdzić. że komisja nie wypowie się za 
podwyższeniem cen węgla. Podwyżka prac, 


GAZETA NARODOWA 


udzielona górnikom. 
wana w inny sposób. 

NOWE DWORCE KOLEJOWE. Minister- 
stwo kemunikacji przewiduje w roku przy- 
szłym wybudowanie całego szeregu dwor- 
ców kolejowych. Poszczególne  dyrekcje 
opracują kosztorysy, przyczem mają być 
uwzględnione najnowsze zdobycze tech- 
niczne w dziedzinie budowy dworców. — 
Wielkość każdego dworca zależna jest, 
rzecz jasna. od frekwencji danej stacji ko- 
lejowej. , 

ZAMKNIĘCIE 60 PIEKARŃ. W Warsza- 
wie zamknięto w przeciągu ostatniego ty- 
godnia 60 piekarń przeważnie żydowskich, 
na skutek rewizyj sanitarnych. 


ma być skompenso- 


Ko sie dzieje w całej Polsce. 
Tak się robi ze żydami. . 


Wieliczka. 


„Dc czego prowadzi ustawa lokatorska 1 
komu wychodzi na pożytek — widzimy to 
Rajlepiej na dwóch kamienicach w Wielicz- 
ee: p. Folusiewicza przy Krakowskiej ulicy 
ip. Otowskiej przy ul. św. Ducha. Podczas 
gdy w kamienicy p. Folusiewicza lokatorzy 
spokojni i bardzo potulni na wszystko się 
zgadzają, co p. właściciel lub jego admini- 
stratorka od nich zażąda: płacić wodę i 
elektrykę za siebie i za drugich, zamiatać 
1 myć schody, obchodzić się bez własnego 
strychu, płacić wysokie czynsze, opłacać ko- 
miniarzy i magistratowi podatki lokator- 
skie. to w kamienicy p. Otowskiej — gdzie 
lokatorzy, zwłaszcza pochodzenia żydow- 
skiego — więcej nadęci i oparci o) starostwo. 
sąd i magistrat, rządzą się jak we własnym 
domu — dzieje się rzecz odwrotnie. Czy wi- 
dział kto, żeby właścicielka domu i ogrodu 
nie mogla gotować we własnej swojej kuch- 
ni wiedy, kiedy chce — i pódczas gotowania 
zmuszona była słuchać od własnej lokatorki 
najprzykrzejszych rzeczy, by nie mogła na 
swojem podwórzu wybudować dołu na 
śrniecisko tam. gdzie chce, tylko tam, gdzie 
się podoba lokatorom, a nawet sublokato- 
rem?! Ustawa o ochronie lokatorów ani ni- 
kogo nie chroni, ani nikomu nie pomaga. 
Poco właściwie istnieje, jeśli ani właściciel 
domu, ani lokator nie może z niej korzystać! 
Jako pozostałość powojęnna, mająca wszel- 
kie znamiona komunizmu. wywłaszczenia 
prywatnej własności, powinna być jak naj- 
rychlej usunięta. Tego powinni się domagać 
od obeenego rządu, zwłaszcza w okresie 
przedwyborczym, zarówno lokatorzy, jak i 
właściciele domów!" 

Tak rozumuje p. oficjał, prowadząc żywo 
rozmowę z p. profesorem, któremu się szpa- 
kowata bródka mocno najeżyła. Ten ostatni, 
nie mogąc się doczekać końca jego wywo- 
dów, przerwie mu z dość wyraźną gestyku- 
lacją: „E, co — lokatorzy — to jeszcze naj- 
mniej wywłaszczają. Gorzej wywłaszczają 
kominiarze p. Rybowiczowy, zarządzając 
bez potrzeby częste wymiatanie kominów. 
Takiemu Ścigalskiemu. dłatego, że ma wę- 
dzarnię, wymiatają komin a co ty- 
godnia! To jeszcze furda wymiatanie, cho- 
ciażby nawet z dachu. a nie z wycirów, ale 
gorsza przepalanie kominów, bo wtedy wy- 
właszczenie właściciela z jego własnej cha- 
łupy może nastąpić w okamgnieniu!" 

„Panie profesorze!“ odezwie się niecier- 
pliwy oficjał. „ale już! nikt tak łatwo nie 
wywłaszcza obywateli Polaków z ich wła- 
snych realności, odziedziczonych po przod- 
kach — co żydzi. Idź pan do p. Fuhrschmie- 
da w sądzie i zajrzyj pan do hipoteki na- 
szyeh górników, a włosy panu staną na gło- 
wie, gdy zobaczysz, ilu z nich grozi wy- 
właszczenie przez żydów za byłe głupstwo 
na rzecz Wolfa — Fassa — Rosenberga itp. 
„pająków“. A dziwna rzecz — jeszcze nigdy 
nie było tak łatwo żydom dostać się na hi- 
potekę katolicką, jak za pp. Fuhrschmieda. 
dyrektora hipoteki i sędziego Miitlera! To 
też nigdy żydowscy kupcy nie byli u nas 
tak rozzuchwaleni, jak obeenie". 


„Wierzę panu, bo sam byłem świadkiem, 
jak niejaki Wolf, żonę górnika. co mu za- 
płaciła część długu i chciała wziąć nowy 
towar u niego, wyrzucił na schody ze skle- 
pu. aż się inni ludzie nad mią litowali", 
dokończył mu p. profesor. „Zuchwałość ży- 
dów w Wieliczce niema granic — i nie wia- 
domo na czem bńdują, czy na tem, że mają 
swych rodaków, żydów, w wielickim sądzie 
— czy że mają wiceburmistrzem żyda dra 
Horowitza, a asesorem w wielickim magi- 
stracie M. Friedmanna, zaś w Radzie miej- 
skiej tych dwóch żydów, 11 innych. czy też, 
że Hirsch jest weterynarzem miejskim, a 
Rahmer i jego pasierb Damm weteryna- 


W Jordanowie 


Jordanów. 

Był sobie raz pewien obywatel w Jorda- 
nowie, który... 

Zaczęte, jak w bajce. a jednak to co na- 
piszę nie będzie bajką, ale bolesną prawdą. 
Ów więc obywatel p. JAROSZ, posiada w 
rynku dwa domy. W jednym mieszka 
wdowa po cukiermiku, zajmująca się sprze- 


dażą pieczywa i z tego utrzymująca siebie 


i rodzinę, w drugim żyd, który przed kilku- 
nastu laty przyjechał do Jordanowa ubogi, 
jak mysz kościelna, i tu jak zwykłe każdy 
żyd wszędzie, gdzie brak należytego zrozu- 
mienia czem są dla nas żydzi i co nam od 
nich grozi, dorobił się majątku. 


Nr. 40. 


rzami powiatowymi, że Redlich jest naczel- 
nikiem stacji kolejowej, czy wreszcie, że są 
mocno przekonani. iż p. burmistrz Aywas i 
p. starosta. Olszewski są ich szezerymi przy- 
jaciółmi, podobnie jak p. inspektor Krupski, 
Jeżeli na tem budują, to się grubo mylą, 
bo pp. Fuhrschmied i Miiller. choć są ży- 
dami — toi tak z katolikami nie trzymają, 
a pp. Aywas — Olszewski — i Krupski dła 
żydów są tylko sprawiedliwi". 

Tu p. oficjał wybałuszył oczy na profeso- 
ra z bródką i rzekł doń z przekąsem: 

„Dam kobyłę temu z rzędem, co pana 
zrozumie, co pan mówi. Jeśli pan tak same 
uczniom wykłada, jak tu mnie o żydach i 
ich przyjaciołach — to muszą być bardzo 
mądrzy”. 

Profesor z bródką chciał mu coś odpowie- 
dzieć za tę obrazę. ale w tem wyleciał z 
ławki, na której siedział obok cficjała, wy- 
sadzony jak z procy przez zuchwałych żyd- 
ków ze sklepu, którzy korzystając z niedo- 
łęstwa goimów wszystkie ławki w parku 
obok posągu Mickiewicza zajęli. Wyrzuco- 
ny z ławki p. profesor przez żydów — nie 
wiedział, co się z nim dzieje — i stał na 
boku, trzymając się kurczowo krzaka, Obu- 
rzony tem brutalnem zachowaniem się 
Izraela p. oficjał, jak nie ryknie na całe 
gardło — wywijając przytem bambusową 
lagą: „Do stu kaduków — pójdziecie mi 
stąd psiawiary! To nawet Mickiewicza 
wzięliście w posesją!l Nie się przed wami 
nie osti!“ i tupając mocno po chodniku ob- 
casami pędził całą zgraję żydów przed sobą 
z ogrodu. Uciekali, gdzie mogli i o mało sią 
w stawie nie.potopili. Obracając się w koń- 
cu do trzęsącego się profesora, rzekł tryum- 
fująco: ..Tak się robi ze żydami!“ 


Wieliczanin. 


o [4 
jak w bajce. 

Otóż wspomniany p. JAROSZ, mając 
dwóch lokatorów, katolika i żyda stara się 
wypędzić z mieszkania biedną wdowę i to 
przy pomocy rozmaitych „argumentów“, 
aby móc wprowadzić do zajmowanego 
przez wdowę mieszkania jeszcze jedną ro» 
dzinę żydowską. I ten to obywatel-Polak, 
krzywdzący wdowę, działający dla dobra 
żydowskiego, a na szkodę obywateli chrze- 
ścijan, mieszka w tem mieście, które wyka- 
zało, że umie bronić się przed żydowstwem 
nie dopuszczając do rady miejskiej ani je» 
dnego żyda, wiceburmistrzem. Nie wiem, 
jak to jedno z drugiem pogodzić, ale zaiste 
trudno poznać wilka w owczej skórze. 


żydowskie wvbory do Rady gminnej. 


Wiśniowa. 

We Wiśniowy odbyły się wybory do Ra- 
dy gminnej dnia 28 października b. r. 

Tak się zakochali niektórzy gospodarze 
w naszych żydkach, że w IV Kole wybor- 
czem koniecznie chcieli przeforsować je- 
dnego żyda Benjamina Jeveta, a to Hebda 
Jan Nr. 181, Klemensiewicz Marcin Nr. 21. 
Jamróż Marcin, były naczelnik gminy (któ- 
remu jeszcze pachną żydki z czasów dawne- 
go urzędowania, Bajer Jakób, obecny pisarz 
gminny, który tak zaciekle pracuje za żyd- 
kami, jakby mu na jakie lekarstwo było 
trzeba żyda, Sukta Marcin i inni ich zwo- 
lennicy. 

W I kole na 7 katolików i 4 żydów — ra- 
zem 11 głosujących — dzięki obecnemu na- 
czelnikowi gminy, który jako patrjota ży- 
dowski mówiąc, że żyd potrzebny w Radzie 
gminnej, tak pokierował wyborami, że 
sam oddał głos ua żyda i w imieniu Bed- 
narczykowej też na żyda głosował i dokonał 
wyboru żyda, Józefa Ferbera. jakby na urą- 
gowisko ks. proboszczowi, aby razem za- 
siadali w Radzie gminnej. 

Wstyd hańba takiemu Polakowi! Jak w 
poprzednich wyborach obstawał za żydami, 
tak. iż ich aż dwóch było radnymi, taki 
teraz nie może się bez żyda obejść i ko- 
niecznie chce mieć żyda w Radzie. Czyż nie 
dość już tych pijawek, co ssą mienie i ho- 
nor chrześcijanina-katolika, to jeszcze taka 
pijawka ma być w Radzie gminnej?! Może 


obecna Rada gminna nie byłaby taka echo: 
ra, jak dawna. aby pijawki potrzebowała! 

To postępowanie naczelnika gminy bar- 
dzo zirytowało wyborców, którzy nie życaą 
sobie żyda i wnieśli protest przeciw niele- 
galnemu przeprowadzeniu wyborów. Ma- 
my! nadzieję, że Pan Starosta Olszewski w 
obronie praw, które przy wyborach we Wi: 
śniowy naruszono, unieważnż te wybory i 
zarządzi nowe pod surowszym dozorem. — 
Takiemu naczelnikowi gminy, jak obecnie, 
żydofiłowi, powinni wyborcy. dać do zrozu- 
mienia przez zupełne usunięcie go z Rady 
gminnej. Ponieważ 6 lat, jako zastępca na- 
czelnika gminy prawie że sam urzędował, 
a obecnie znów jako naczelnik gminy ni- 
czem się nie przysłużył w gminie, aby ją 
podnieść na wyższy stopień kultury chyba 
tylko. że pozwolił rozbudowaniu się ży- 
dowstwa w gminie — taki człowiek nie 
może zasługiwać na zaufanie, bo przy wy: 
borach gminnych pogardził ludźmi godny- 
mi zaufania i szacunku. a oddał dwa głosy 
żydowi i jego zastępcy także żydowi, Ksze- 
pickiemu, przez co splugawił całą wieś czy- 
sto chrześcijańsko-katolicką, 

To też i cała gospodarka gminna za jege 
rządów wiele pozostawia do życzenia i ma 
dużo wątpliwości. W tym wypadku winna 
Władza kontrolna, t. j. Wydział Rady pe- 
wiatowej w Wieliczce. ponieważ od kilku- 
nastu lat nie przeprowadził lustracji graża- 
nej we Wiśniowy. W iśniewienin. 


| air cw<liua JENÓW 
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GAZETA NARODOWA 


Bzemycł i bandel masi wrśdć do rak polskich! 


Przestańmy raz być lekKomyślnymi, a zastanówmy się nad przyszłością 


Przemysł i handel wzbogaca narody. 
Państwo, w którem kwitnie przemysłi han- 
del jest potężnem i liczą się z niem inne 
państwa. Obywatele zaś takiego państwa 
są zadowoleni. bo mają dobrobyt. W Polsce 
przemysł i handel są przeważnie w rękach 
żydów, narodu zupełnie nam obcego, in- 
nej rasy. innej religji i mówiący nawet in- 
nym językiem. Żydów nic nie obchodzi 
państwc ani nasz naród. ich obchodzą tyl- 
ko ich wlaśni rodacy, dobrobyt tych roda- 
ków i pieniądze, które zdobywają od nas. 

Nie zadawalnia ich to. że opanowali już 
przemysł i handel. cparowują 'oni teraz 
wolne zawody, a nawet niektóre rzemiosła, 
jak czapniciwo i szewstwo. 

Uniwersytety nasze są przepełnione przez 
żydów. Na uniwersytet lwowski na ogólno 
przyjętych akademików 6.468. jest. Polaków 
3.132, to znaczy 48 proc., a żydów 1673. to 
znaczy 34 proc.. czyli więcej jak połowę. 
chociaż ludności żydowskiej w stosunku 
do ludności polskiej jest tylko 7.8 proc. To 
samo dzieje się 7 na innych uniwersytetach 
polskich. Już teraz lekarzy i adwokatów 
w riektórych miastach jest żydów więcej 
aniżeli Polaków, którzy robią ogromną 
konkurencję naszym lekarzom i adwoka- 
tom, a cóż dopiero się stanie. gdy ci wszy- 
scy. którzy wstąpili teraz na uniwersytety 
po ukończeniu studjów zaczną praktyko- 
wać? 

Oni mają się za co kształcić, bo my nie- 
siemy ini pieniądze do ich sklepów. a tak 
zwane ich kahały nakładają na kupców ży- 
dowskich na wykształcenie młodzieży ży- 
dowskiej podatki. — My rie mamy takich 
kahałów i nie popieramy swego handlu. 
więc i nie mamy za co kształcić swojej pol- 
skiej młodzieży. My mamy za to dużo bez- 
robotnej inteligencji, którą Rząd musi 
wspierać i nakładać na ten cel większe po- 
datki shutkien: czego powstaje co raz wię- 
ksza drożyzna. 

Narzekamy na Rząd a sami jesteśmy te- 
Mu winni. Rząd nie jest Bogiem. z, nicze- 


go pieniędz: zrobić nie moze i musi zwię- 
kszać podatki. Niezdajemy sobie sprawy, 
że z powodu zaniku naszego handlu jest 
nam coraz gorzej, i że nasza młodzież z te- 
go powodu nie może znaleść chleba w za- 
wodzie kupieckim Jesteśmy  lekkomyślni 
i kupujemy w sklepach żydowskich tłóma- 
cząc to w rozmaity sposób. Jeden. mówi: 
„muszę kupować u żyda, bo mi jest bli- 
żej do żydowskiego sklepu. a żyd chociaż- 
by i dalej był sklep żydowski aniżeli pol- 
ski. wołi kupić u swego: drudzy mówią. 
że u żyda jest taniej, aniżeli w sklepie pol- 
skim i nie stara się zbadać dokładnie dla 
czego taniej. że może waga zła. albo gor- 
Szy towar i nie pójdzie do kupca Polaka 
i nie zapyta się dlaczego on drożej sprzeda- 
je. Może on sprowadza towar z hurtowni 
żydowskiej. która mn liczy drożej aniżeli 
kupcom żydowskim. 

Są tacy, którzy mówią, że pójdą do skle- 
pu polskiego. żeby miał za co budować ka- 
mienicę. Żyd zaś, gdy jego rodak buduje 
kamienicę. to się cieszy. 

Ej. źle z nami i jeżeli niezmienimy swe- 
go pod tym względem postępowania, to 
będzie gorzej i nowe pokolenie nasze bę- 
dzie przeklinało swoich rodziców jak nie 
będzie miało z czego żyć. 

Jeżeli chcemy żeby Polska potężna i bo- 
gata,była i żeby nam wszystkim w Niej 
było dobrze. to musimy opanować przemysł 
4 handel. 

Ażeby opanować przemysł i handel, trze- 
ba żebyśmy kupowali wszystko tylko 
w polskich sklepach. Kupcy nasi powinni 
sprzedawać swoje towary, kcententując sie 
jak najmniejszym zyskiem w myśl zasady. 
że lepiej sprzedać towar taniej, a sprzedać 
go dużo, niżeli z dużym zyskiem, a sprze- 
dać go mało. 

Prócz tego kupcy nasi powinni otwo: 
rzyć kredyt dla tych. którzy nie mogą pła- 
cić zaraz gotówką i dawać towar na ksią- 
żeczki. Salę 


nd 
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Oszustwa żydowskiej fabryki wódek 


Frankia w Białej ! 


W związku z aferą oszukańczą w fabry- 
<e likierów Fraenkla w Bialej. dochodze- 
nia prowadzone przez władze skarbowe łą- 
<znie z sadam okr. w Wadowicach ustaliły 
oszukańcze Vnanipulacje na szkodę Skarbu, 
polegające na tem że przeznaczony do de- 
naturowania spirytus używany był do fa- 
brykacji likierów. przez co nietylko zmniej- 
szony został podatek od zużycia, lecz jedno- 
<ześmie i stworzyło to konkureneję dla in- 
nych wytworów likierów. 


Skarb Pańsńrn poniósł szkodę około 
180.000 zł. Dyrektcr firmy Wald i proku- 
rent Thorn. uciekli zagranicę bez paszpor- 
łów, gdyż te znajdują się w depozycie są- 
dowym. Wladze zarządziły konfiskatę wszy- 
stkich ksiag hacdlawych, oraz opieczętowa- 
ły binro. albowiem istnieje pedejrzenie wy- 
krycia dalszych małactw. 


„Proletarjusz żydowski” 
Przyczynek do historji żydów 
w Rosji sowieckiej. 


Wśród 30 aeroplanów, które zostały w dn. 
'8-go b. m. oddane do użytku sowieckiej 
floty powietrznej. znajduje się również sa- 
molot pod nazwą ..Proletarjusz żydowski” 
zbudowany ze składek zebranych przez 3 
„dzienniki żydowskie w Rosji Sow. 

Geremonja przekazania samolotu odbyła 
się na lotnisku moskiewskiem w obecności 
wyższych dowódców wojskowych i floty 
powietrznej. delegacji robotniczych 1 gości 
zagranicznych. 

Wieczorem odbył się w klubie żydow- 
skim .Komunista' wielki bankiet na cześć 
przekazania aeroplanu. 

Samolot .Proletarjusz żydowski“ koszto- 
wał około 35.000 rubli. 


Bez komentarzy! 


NOWE WYDAWNICTWA. 
Ważne dla stolarzy, rzemieślników i ogółem 
dla wszystkich, 

Na półkach księgarskich pojawiło się no- 
we wydanie broszury p. t: „Kalkuleja w 
stolarstwie'. Podręcznik dla stolarzy i szkół 
zawodowych. którą to broszurkę stolarzom 
i ogółem rzemieślnikom jek najgoręcej po- 
lecamy, gdyż z niej rzemieślnicy mogą się 
nauczyć jak solidny przemysłowiec-chrześ- 
cijanin kalkulować powinien, ażeby: 1) za- 
dowolnić kupującego, tak pod względem. 
wartości towaru, jak i co do solidnie wykal- 
kułowanej ceny. 2) zyskać uczciwy zaro- 
bek dla siebie, żeby utrzymać swój war- 
stat i siebie na pewnym poziomie. 

Lecz ta broszura jest polecenia godna 1 
dla innych. żaeby zorjentowali się. jak na- 
sze rzemiós'o idzie stopniowo, ale stale do 
góry. 

Autorem broszury jest p. Marjan Pade- 
rowiez. znany z mrówczej pracy nad pod- 
niesieniem rzemiosła naszego. O wysokiej 
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kulturze autora świadczy i słowo wątępne 

dø tej broszury. którą on poświęca. pani pro- 

fesorowej Adeli Drzewieckiej, która od 20 

lat z górą poświęciła się młodzieży rzemie- 

ślniczej i jak najlepsza matka troszczyła się 

o przybranych synów rzuconych na pastwę 

ulicy, kierując ich na porządnych rzemieśl-. 
ników, 7 

Broszura wydana nakładem Muzeum 

przemysłowego w Krakowie pojawiła się 

w wydaniu drugiem. Nic dziwnego. gdyż 

jest bardzo zajmująco i pouczająco napisa- 

na. Gena i zł. 80 gr. K. 


Kronika. 


OBCHÓD 11-LISTOPADOWY. Dnia ił 
b. m. z okazji 9-tej rocznicy odzyskania 
niepcdległości odbyły się obchody zgodnie 
z zarżądzonym programem. O godz. 9 rane 
ks. praław+ Slepicki. dziekan Kapituły Metro- 
politalnej odprawił uroczystą Mszę św. 
w katedrze wawelskiej w obecności przed- 
sławicieli władz państwowych, wojskowości 
i delegacyj stowarzyszeń społecznych i o- 
światowych, Na dziedzińcu katedry usta- 
wiły się oddziały wojskowe i policyjne. Po 
nabożeństwie odbyla się w ul. Poselskiej 
defilada wojsk. W szkołach odbyły się po- 
ranki. podczas których profesorowie obja- 
śniałi młodzież o znaczeniu obchodu. 

Po uroczystościach oficjalnych. woje- 
woda Darowski udekcrował na dziedzińcu 
komendy policji przy ul. Siemiradzkiego 
posterunkowych ze stanu komendy powiatu 
oświęcimskiego Franciszka Gontkowskiege 
i Józefa Górskiego bronzowemi krzyżami 
zasługi za odwagę poiczoną w walce z ban- 
dytyzmem. 

W przeddzień uroczystości t. j. we czwar- 
tek wieczór organizacje Legjonistów, Strzel- 
ca i Inwalidów ruszyły w pochodzie z pod 
pomnika Grunwaldzkiego przed gmach 
D O. K.. gdzie przedstawiciele tych związ- 
ków złożyli na ręce dowódcy korpusu gen. 
Wróblewskiego adres hołdowniczy dla 
marszałka Piłsudskiego. Następnie pochód 
wrócił na Rynek. gdzie wygłosił przemó- 
wienie prezes krakowskiego Koa Związku 
inwalidów Dr. Prostak. 

SARKOFAGI NA WAWELU. Komitet re- 
stauracji katedry na Wawelu przyjął z na- 
prawy sarkofag cynowy króla Zygmunta 
IIl. który był mocno uszkodzony i popęka- 
ny. Zwłoki królewskie złożono w nowej 
modrzewiowej trumnie i wsunięto do sar- 
kofagu. Następnie oddano do reperacji rów- 
nież mocno uszkodzony sarkofag drugiej 
żony Zygmunta III. Korstancji Aystrjackiej, 
matki Jana Kazimierza. 

SKANDAL! Kto ciekawy, obejrzeć może 
w oknie wystawowem żydowskiej pralni 
chemicznej Tęcza“ przy ul. Dlugiej — su- 
kienkę z puszki od komunikantów z litera- 
mi. I. H. S. czy to nie skandal?! Czy niema 
już w Krakowie firmy katolickiej. któraby 
taką poświęconą rzecz wyprała? Ciekawi 
jesteśmy tylko, co za „gorliwy“ chrześcija- 
nin dal rzecz przeznaczoną do kościelnege 


użytku zydom na pośmiewisko?! Wstyd! 
Wstyd! 
PUSZCZAŁ W OBIEG FALSYFIKATY 


5 i 20 ZŁOTOWE. W swoim czasie dono- 
siliśmy o ukazaniu się w obiegu większej 
ilości fałszywych banknotów 5 i 20 złoto- 
wych. Nici dochodzeń policyjnych sięgały 
do Kcneresówki. gdzie spodziewano się 
znaleźć fabryczkę falsyfikatów. Równocze- 
śnie prowadzily organa policyjne poszuki- 
wania za wspólnikami fałszerzy i jednege 
2 mich wczoraj aresztowały. Jak się okazałe 
jest to Samuel Pińczowski l. 19, żyd m Pro- 
szowłc, który świadomie puszczał w obieg 
fałszywe banknoty. — Odstawiono go de 
więzień sądu okręgowego karnego. 
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Gdy chcesz dobre osiągnąć a,uniknąć złego: 
Miej zawsze na pamięci hasło: „Swój de 
JE swego“! 

Kie kupuj nic u żyda. najszczersza to rada, 


Kto u żydów kupuje, sam siebie okrada!! 


REPERTUAR KIN  GEESEEESEENEKBEAGFOEBGEEE EEE 


a TO manen Meal SANATORJUM 


Największa epopeja bohaterska świata, filma 
POL. CZERWONEGO KRZYŻA W ZAKOPANEM E 


gigantycznych rozmiarów. 
Telefony: Zarząd 2, Portjer 7. 


Napoleon Bonaparte | 
Pod kierownictwem Dra med. LUDWIKA FISCHERA. 


Największy Ssuperszlagier, chluba reżyserji 

jal Abla G t ki 

bDi nik > Rym R RE rk Otwarty eały rok dla osób wymagających leczenia wzgl. odpoczynku. 
: Ceny wraz z opieką lekarską od 15 zł. Szczegóły w ilustrowanyeh pro- 

spektach, które wysyła na każde żądanie ZARZĄD. 
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KINO WANDA 


Poraz pierwszy w dziejach kinematografji 
autentyczny film hinduski 


Potężny a NAWE genjusza o. Ostena Jedyna naj sta rSza Polska 


Światło Azji L DZWONO 
Monumentalny dramat egzotyczny zi miłości O D E wW NI | A wW w 


i nienawiści Braci FELCZYNSKICH 


k: ót KI Wand:.i = 
Ży , EET i w Kałuszu, ul. Siwecka L. 3. 
w Przemyślu ul. Krasińskiego 73 ` 


Potężne arcydzieło filmowe wdł. najpoczytniejszej po- 
Małopolska. 


wieści Eng, Suego w wykonaniu najlepszych artystów 
wytw. Cineroma. — Całość w jednym programie ; 
Odznaczona złotymi medalami i dyplomami 
na wystawach krajowych i zagranicznych 


KINO PROMIEN 


Monumentalne arcydzieło amerykańskie 


Robin Hood 


W roli tytułowej Douglas Fairbanks. 


Dostarcza: 


Dzwony Kościelne i Szkolne 
w dowulnych wielkościach i tonacn z najle- 
pszego materjału. 

Dzwony pęknięte przelewa oraz dostraja 


pod gwarancją czystej harmonii do wia * 
nów już istniejących. 


CENY NAJNIŻSZE! — SPŁATA TAKŻE RATAMII 


KINO CORSO 


Potężne arcydzieło filmowe z e Nie bierz żyda pachciarza do obory swojej, 
Łódź piracka U 717” Skóry na obuwie Bo on nie krowy twoje, lecz ciebie wydoi. 
39 A 4 F. k O OZ Z 

Ik d „U! s 
W roli gł. słynny senzacjonista Charles Jones so iezę BAĆ Sa a ok RIS |a| B 
Nad program wspaniałe komedyjki 2 akt. „Zapęđdowe“ oraz przybory obuwnicze, 
połeca po cenach niskich © FABRYKA LIN KONOPNYCH 
ŁO WOK uena % STANISŁAW PALCZEWSKI _ Kraków SZPAGATÓW, PASÓW | TAŚM 


TAPICERSKICH 
A ui. Długa L. 67 (lokal Zakładu im. Helclów) 
LUDWIKA GÓRKI 


JÓZEFA WAŁKOWINSKIEGO 
l OEOEDOOGUDOBODOCĘ 
w Krakowie 


Fabryka: KRAKÓW-CĘBNIKI 16, 
przy ul. Czarnowiejskiej L 17. Z A AT RRT O 
Kto nie zapłacił prenumeraty za 
NÓWIŃ (KOCK E — zaległe miesiące ten działa na 
fa 


Telefon Nr. 3005. 
E 
Wykonuje wszelkie roboty w zakres = 
;0: — :0: ten wchodzące. :0: =*:0: B poleca swoje NRY szkodę „Gazety Narodow ej“, 
Wam a Ei 
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EA 
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M a tem samem nie chce odży- 
YO. arcowe ; e] dzenia Kraju!! 
Rozszerzaicie i Eksportowe m e E a aa A A 
66 -4 Porter. - Wyjść z żydowskiej niewoli pak, 
$ i B |» | Byś nig PE w przyszłości świętować 
8» . BEOCOZSCNONODIEJE I szabasull 
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NAJLEPSZY KONIAK FRANCUSKI |, 4 F. Martell © 


w oryginalnych flaszkach do Polski PORTIE E Rok założenia 1715. 
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GENY OGŁOSZEŃ: Za 1 wiersz mm. — Ogłoszenia zwykłe zł. 0'20. Nadesłane zł. 0'40 Dział ekonomiczny i komunikaty 
zł. 0'80. I-sza strona i inne tekstowe zł. 0:80 Ogł. świąt. 50 procent droższe. Dla urzędn. państw. emer. robotn. inwal. i posz. pracy rabat. 


CENY PRENUMERATY: miesięcznie: 1-35 zł., kwartalnie: 4*— zł. W Ameryce prenumerata roczna 6 dolarów. Ceny zrozumieć 
należy wraz z dostawą do do domu. 
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Za Spółkę wydawniczą i redaktor odpowiedzialny JAN KOZICKI. 
Drukarnia i Stereotypia Gronusia i Orłowskiego w Krakowie, ul. Stolarska Nr. 6. — Telefon Nr. 1018. 


